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W Y C H O D Z Ą  T R Z Y  R A Z Y  N A  T Y D Z I E Ń .

P R E N U M E R A T A
m i e s i ę c z n i k a  „ f t a r y a w i -  
t y “  w r a z  z  „ W ia d o m o *  
ś c i a m i  i ^ a r y a w ic k ie m i* *  

w y n o s i :

W k r a ju :  r o c z n i e  i. r u b . ,  
p ó ł r o c z n i e  2  r a b . ,  
k w a r t a l n i e  l  r a b .

Z a g ra n ic ą :  r o c z n i e  5  r a b . ,  
p ó ł r o c z n i e  2  r a b .  5 o  k . ,  
k w a r t a l n i e  i  r a b .  25  k .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  
Z a  w i e r s z  g a r m o n t o w y  
:: l a b  j e g o  m i e j s c e  ::
p ł a c i  s i ę  2 0  k o p i e j e k .

ton . pojedy.czeg, numer. 2 to,. . A„res Wakcji, Adminislracyi; franc|sikafiska

(G. d.)

w swych „Pamiętni-Vil. Duclos 
tach"1) pisze:

„Czytałem w liście biskupa Vaureal 
z Rennes, k tóry podówczas był posłem 
francuskim w Madrycie, „że radcy Ara- 
Sonii, którym  nie wypłacono ponsyi, pro
sili króla o pozwolenie zebrania jej drogą 
jałmużny. W  tymże czasie drogą morską 
Przyszła dla generała jezuitów  skrzynia 
;Czekolady tak  ciężka, iż waga jej, nie od
powiadając napisowi, wzbudziła podejrze
nie. Otworzono więc skrzynię i znalezio
no w jej w nętrzu sztaby złota, przykryte 
czekoladą. Z tego złota rząd kazał wybić 
monety, a jezuitom  posłano skrzynię praw- 
ziwej czekolady. Jezuici nie odważyli 

reklamować".
I VIII. Pewien ubogi stolarz w Norman- 
“yi pracą i oszczędnością zdołał uzbierać

J  Tom I. str. 34.

sobie na „czarną godzinę" k ilkaset fran 
ków. W  tym  czasie jezuici prowadzili 
w mieście m i s y e .  Żona stolarza, w y
słuchawszy z przerażeniem kazania je d 
nego z tych m i ś y o n a r z y ,  który  pło- 
miennemi słowy malowai męki piekielne, 
pospieszyła wyspowiadać się przed tym  
kaznodzieją. Ten oznajmił jej, że ona się 
znajduje w stanie grzechu śm iertelnego 
i że dla uzyskania rozgrzeszenia musi 
złożyć na jego ręce jałm użnę, wynoszącą 
600 franków. Biedna kobiecina, w y trą
cona z równowagi, nie zawahała się po
święcić owocu pracy n; owskiej dla sp ra
wy swojego zbawienia W  parę dni po
tem, zniewolony nagłą j.^kąś potrzebą, 
mąż je j sięgną; do rych  oszczędności 
i ku przerażeniu swem u spostrzegł, że 
skarb zniknął, lubo biurko nie w ykazy
wało żadnego śladu włamania. Podejrze
nie zatem padło na żonę, k tóra pod wpły
wem natarczywych nalegań, wyznała na
iwnie wszystko, co zaszło między nią a mi- 
syonarzem. Mąż postanow ił nie rozgła
szać tego zajścia, ale uzbroiwszy się 
w parę dobrych pistoletów udał się do 
mieszkania handlarza rozgrzeszeniem i oz- 
na;m 'ł mu, że przychodzi wyspowiadać 
się, a raczej dla ulżenia swojemu sum ie
niu wyznać mu ważne tajemnice. Dostawszy
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się pod tyra pretekstem  do odległego za
kątka mieszkania, wydobył pistolet i w y 
celowawszy w głowę jezuity, przypomniał 
m u w tej pozycyi w krótkich słowach 
przygodę 600 franków. Odzyskawszy pie
niądze, nasz stolarz, nie zmieniając posta
wy, cofnął się do drzwi, i takowe za sobą 
zatrzasnął, pozostawiając jezu itę  w osłu
pieniu i powrócił spokojnie do domu.1)

IX. W spomniane wyżej pam iętniki 
księcia Saint Simona podają jeszcze nastę
pującą scenę, dającą wiele do myślenia:

„Po zdobyciu m iasta N am ur zdarzył 
się tam  wypadek, który narobi! wiele ha
łasu i mógłby mieć złe następstw a, gdyby 
na miejscu Ludw ika XIV był inny panu
jący. Przed wjazdem króla do miasta, 
gdzie przed zdobyciem fortecy zamkowłej 
nie wypadało m u przebywać, zrewidowano 
skrupulatnie wszelkie podziemne lochy, 
przejścia, piwnice i t. p. lubo wszystko 
należycie przedtem  było oglądane, jak  
zwykle po kapitulacyi. Gdy po wzięciu 
zamku zwrócono się i do jezuitów , by ich 
dom zrewidować, ci otworzyli wszystko, 
zaznaczając jednak  zdziwienie — a naw et 
oburzenie—z powodu tej oznaki nieufno
ści. Przetrząsając wszystkie ząkątki, na
w et tam , gdzie się wcale tego nie spo
dziewano, kom isya rew izyjna znalazła 
w ich podziemiach pełno prochu, o czem 
wcale nie wspominali. Pozostało dotąd ta 
jem nicą w jak im  celu ten proch przecho
wywano. Odebrano im go, lecz ponieważ 
była to spraw a z jezuitam i, odkrycie to nie 
pociągnęło za sobą żadnych następstw ".2)

X. Święty Ignacy, pragnąc aby jego 
uczniowie szli wszędzie, gdzie tylko in te 
res T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o  te 
go wymaga, nie dał im specyalnego stro 
ju , lecz polecił im nosić zwykły strój d u 
chowny z obowiązkiem stosowania go do 
zwyczajów danego kraju. Nie poddał ich 
również zbyt surowej regule, ani zbytniej 
ilości praktyk codziennych, gdyż jako 
podróżni, muszą mieć dużo czasu, sił 
i zdrowia.

1) „Archiwa i historya jezuitów", str. 180.
2) „Pam iętniki księcia de Saint-Simon, tom I, 

str. 8, z r. 1692.

Oto organizacya słynnego T o w a 
r z y s t w a  J e z u s o w e g o :

W odzem naczelnym je s t  g e n e r a ł ,  
rezydujący w Rzymie a w ybierany przez 
R a d ę ,  której członkowie zwani A s s y -  
s t e n t a m i ,  mieszkają także w Rzymie. 
Są to jakby  m inistrowie tego niewidzial
nego rządu. U trzym ują oni stałą kore- 
spondencyę z p r o w i n c y a ł a m i  całego 
świata, gdyż jezuici podzielili św iat na 
wielkie działy, które nazywają p r o  wi n -  
cyami. Na czele zaś każdej prowincyi 
stoi p r o w i n c y a ł .  Prancya ma dwie 
prowincye: paryską i liońską.

Prowincyałom podlegają p r z e ł o ż e 
n i  rozm aitych domów zakonnych. Ci prze
syłają co tydzień sprawozdanie prowin
cyałom a prowincyałowie ze swej strony 
zdają sprawę ze wszystkiego generałowi. 
Słusznie zatem powiedział generał Foy: 
„Jezuityzm —to miecz, którego rękojeść 
znajduje się w Rzymie, a ostrze wszę
dzie".

Nie możemy również zapomnieć o pe
w nym  rodzaju pomocników Towarzystwa, 
którzy na zewnątrz niczem się nie od
znaczają i żyją w pośród nas nieznani. 
Są to laicy (osoby świeckie), oddani To
w arzystwu, których jezuici nazywają k o a- 
d j u t o r a m i  d o c z e s n y m i .

XI. Ażeby utrw alić swój wpływ na 
ciemne masy, jezuici nie zaniechali wy
korzystać dziedzinę cudowności, w czem 
naw et posunęli się tak  dalece, że ścią
gnęli na siebie naganę uniw ersy tetu  pa
ryskiego. x)

Głosili oni z ambon, że:
1-o „Imię ś. Ignacego, na papierze 

wypisane, sprawia więcej cudów, aniżeli 
laska Mojżesza, na której było wypisane 
Imię Boga".

2-0 Życie i obyczaje ś. Ignacego by
ły tak  święte, tak  poważne i podniosłe 
iż jedynie tylko papieże—ja k  Piotr świę- 
ty, cesarzowe—-jak Matka Boska i naj
wyżsi m onarchowie—jak  Bóg Ojciec i Bój 
Syn m i e l i  s z c z ę ś c i e  o g l ą d a n i *  
go".

!) 1 października 1600 roku.



N° 29 WIADOMOŚCI MARYAWICKIE 22 7

3-o Założyciele innych zakonów zo
stali zesłani na ziemię dla chwały Kościo
ła, lecz że Bóg przemówił znowu przez 
syna Swego Ignacego, którego zamiano
wał swoim generalnym spadkobiercą.1)

XII. „Powiedzieliśmy wyżej—mówi Ka
rol Sauvestre przy a-m wydaniu niniejszego 
dzieła z r. 1868—, że Towarzystwo Jezu
sowe uprawia handel bardzo ryzykowny. 
Winniśmy zaznaczyć, że nieprzyjemności, 
jakich doznało w ubiegłem stuleciu, 
uczyniło jezuitów o wiele ostrożniejszymi. 
W handlu więc, jako też w innych inte
resach, nie działa już Towarzystwo wprost, 
otwarcie, lecz ucieka się do osób trzecich, 
z któremi wchodzi w spółkę i którym do
pomaga ogromnym swoim wpływem.

„Obecnie Towarzystwo Jezusowe po
siada niezliczoną ilość kantorów na obu 
półkulach. Jest ono wyłącznym właści
cielem lub wspólnikiem całej flotylli s ta
tków, kursujących pomiędzy głównym 
ich portem Bordeaux a Brazylią. Prowa
dzi nadto znaczniejsze operacye w Ha- 
wrze, gdzie ma udział w przewożeniu 
emigrantów i w budowie okrętów. Posia
da wreszcie najpiękniejsze huty żelazne 
we Francyi, jak  w Besseges, Alais i t. d. 
W Kalifornii należą do niego kopalnie 
złota a także jedna z ulic w San-Fran- 
cisco, gdzie Towarzystwo trudni się lichwą, 
pożyczając na 30, 40, 50, 100 i 200 pro
cent.

„Wypada nam omówić niektóre szcze
góły tyczące się sprawy opieki nad wy
chodźcami.

„Mamy przed oczyma prospekt owego 
przedsiębiorstwa, wydany w Paryżu u Lo- 
iłly, Diory et Comp. (Plac Sorbony?)

(O. d. n.)

K R O N I K A .

i) Novissime autem locutus est in  filio suo 
Ignatio, quem constituit haeroiiem universorum . 
(Spis książek skazanych na spalenie, tom. I, 
str. 190).

KRAJOWA.

—  W y d z i a ł  ż y w n o ś c i o w y .  Ministeryum 
spraw wewnętrznych zawiadomiło guber
natorów w Królestwie Polskiem, że wydział 
żywnościowy, istniejący dotychczas przy 
wydziale ziemskim, przekształcono na od
dział samodzielny. Jemu też przekazano 
wszelkie sprawy żywnościowe, dotyczące 
Królestwa Polskiego. Należy zaznaczyć, 
że Królestwo Polskie nie posiada organi- 
zacyi żywnościowej, jak np. gubernie Ce
sarstwa. W wypadkach jedynie klęsk ży
wiołowych lub nieurodzaju rząd czyni 
niektórym gminom pewne ulgi podatko
we lub udziela im zapomóg pieniężnych.

—  P r z e p i s y  o b u d o w i e  kole i .  Departa
ment kolejowy min. skarbu złożył Izbie 
Państwowej projekt nowych przepisów 
dla prywatnych przedsiębiorstw kolejo
wych. Ustawa z d. 23 czerwca 1905 r. o tw o
rzeniu przedsiębiorstw kolejowych z udzia
łem kapitałów prywatnych ma być znie
siona, a natomiast wprowadzone będą nowe 
zasady. Mianowicie _ towarzystwom kolei 
prywatnych, posiadających, zdaniem rządu, 
znaczenie ekonomiczne ogólno-państwowe, 
przyznana ma być gw arancja rządowa 
kapitału obligacyjnego, jak  również gwa- 
rancya (do 3 proc.) kapitału akcyjnego 
od chwili ich zrealizowania. Wykup kolei 
przez rząd może nastąpić po upływie 25 
lat od rozpoczęcia prawidłowej eksploata- 
cyi kolei. Z innych ulg zaznaczyć należy 
zwolnienie kolei prywatnych od wydatków 
na inspekcyę rządową i na kontrolę pań
stwową; koleje mają być zwolnione od 
bezpłatnego przewożenia poczty i od obo
wiązku udzielania mieszkań urzędnikom 
pocztowym i innym. Jedynie tylko na 
żandarmeryę i mieszkania dla niej będą 
musiały koleje ponosić koszty. W ciągu 
10-ciu lat koleje prywatne mogą ustana
wiać u siebie podwyższone taryfy prze
wozowe. Założyciele towarzystwa będą 
.mogli żądać zwrotu kosztów technicznych 
i osobistych z kapitału kolejowego i _ po
bierać wynagrodzenie z niego w  ciągu 
20 lat. Kolejom prywatnym wolno będzie 
bezpłatnie korzystać z drzewa w  lasach 
skarbowych do celów budowlanych za 
zezwoleniem zarządu rolnictwa. Stosunek 
kapitału akcyjnego do obligacyjnego ozna
cza się na 4 do 19.
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N o w y  p ro jek t  o powinności wojsko
w e j .  Oprócz szeregu zmian zasadniczych 
w kategoryach popisowych, m ających p ra
w o do ulg W odbywaniu powinności woj
skowej z ty tu łu  stanow iska w rodzinie 
lub tez przywilej6w pozyskanych z ty tu łu  
wykształcenia, zaprojektowano szereg środ
ków dotyczących rozdziału kontygensu

Mtr“tów 1 “
s!cładu koniisyi poborowych w łą

czeni będą now członkowie z oddziałów 
czynnych w ojską  po jednym  do komisyi

p o .L!'zech do gubernialnych. 
W  powiatach z większą liczbą popisowych 
powoływane będą do czynności poboro
wych tymczasowe komisye równoległe 
których celem będzie przyśpieszenie pro 
cedury poborowej bez uszczerbku dla dokła
dności wyboru popisowych. iau0KJa

Teim in poboru ^  celu osiągnięcia 
wcześniejszego p rz y b y w a ją  rekrutów  na 
miejsce służby przeniesiony będzie z 15-go 
października (st. s t ) na dzień i-szy paź 
dziermka (st. st.) W  celu usunięcia przyj
mowania rekrutów  w ciągu całego roku 
wprowadzony będzie ostateczny term in
r i f  p ZJnnos.cl ,w dniu 15-ym lutego 

l  PiS0WI-’ którzy staw ią się 
przed tym  term inem  będą przyjm owani 
przy następnem  powołaniu.

Odpowiedzialność karna za uchylanie
za5 n W « W ' a .do,P ° bonb ja k  również za niestawienie się do służby wojskowej
nfes^w i211802! 16 zaostrzona- zwłaszcza za niestawiennictw o do służby po przyjęciu
przez komisyę, za co stosow ana będzie 
kara pozbawienia pewnych praw  i przy
wilejów osobistych. 1 y

Nowa ustaw a o powinności wojsko- 
j nie wspomina o ludności żydowskiej

L d o b o rn P°nPiSOW/  idą d° Wojska w raz{«■ ? awet w razie posiadania ulgi
w z t l S  P/ envszej kategoryi, k tóra bef- 
względnie służy popisowym chrześcijanom.

naczelnik kolei pociągnął do odpowiedzial
ności karnej za łapownictwo.

{ednoczf , nie naczelnik uprzedza wszy-
d ^ l i  hT  1ttt°T  1 Urzddników. że żadne 
datki dobrowolne i podarunki w jak ie j
kolwiek formie nie będą tolerowane i winni 
oprocz pociągnięcia do sądowej odpowie-’ 
z kale?801' natychm iast uwalniani

—  S z a c o w a n i e  z iem i.  W Zbiorze 
p raw “ ogłoszono nowo wydane przepisy
0 szacowaniu m ajątku, obciążonego po 
zyczką Tow. kredytowego ziemskiego.
maif)tlrbwUga n yCJl PTzePisów szacowanie 
m ajątków  odbywa się na podstawie g a 
tunku  gleby. Do I klasy należą g run ta  
pszeniczne; cenę oznaczono po 175 rb. za 
H in f ’ klasa, dobra gleba piaszczysto-
^rirnta a,łv+e^ a 445 rb.; HI klasagrun ta  żytnie (120 rb.), IV klasa liche
H n f  \ PSZenvZne (85 rb d - V klasa g ru n 
ta piaskowo-glmiaste pod kartofle (55 rb )
1 VI klasy g ru n ta  zupełnie piaszczyste
^ n fw r^ V T T 11??Źaienia’ Cena sza°unkow a 201 rubli.- VII klasa grunta, na których
można siać zyto nie częściej, ja k  co e 'la t
cena szacunkowa 12 rb. za mórg. Oddzie-
S T “ Sr a^ iU. pod,e™  W  pastw iska 1 g ru n ty  za'esione.

k o l e i ^ r i i 0 !6 '' N a d w iś la ń sk ich .  Naczelnik
okólnik J  n aT1SklCl?’ inŻ' H esket’ rozesłał ogólnik, w którym  kom unikuje, że z do-

N e u d h a ? d ta T fl°T eJ Skargi do senatora JNeudhardta na kasyerow kas bagażowej
d7iłWhfóWe- Tomaszów przeprowa
d ź v  bf e  ktÓre sk a rż e n ie  potw ier
dziły. Obaj kasyerzy przy ekspedyowaniu 
bagaży 1 tywarów pobierali nieprawnie 
z każdego listu  frachtowego 10 kop jak
wTinmf  W **cu, k a żd eg o ro k u  otrzym y
wali od w.ę&szych kupców po 15—30 rub 
„na ubranie". Urzędników tych wobec tego

O ch otn icy  w o j s k o w i .  W dalszym cią
gu  projektowanych zmian w ustaw ie o po- 
wmnosci wojskowej, znajduje się cały ro 
zdział, poświęcony ochotnikom w służbie
Z T v T eJ' Reform?  zaznacza, iż celem 
P zygotowywimia oficerów rezerwy, zacho
wani będą ochotnicy, lecz na odmiennych 
zasadach, skierowanych ku tem u ażeby 
rezerwą oficerów była nie tylko liczebnie 
dostateczną, lecz składała się z osób mo-

S h w  ° b 0 W l ą z k l  o i ' io » r -

ochoSr St
nikow zostanie całkowicie zniesiona. Ogól- 
y term in służby dla ochotników ustana

wia się na równi z pełniącymi obowią
zkową służbę ośmnaście lat.

k ó w ^ J H ?  S-UŻby czy? neJ dIa ochotników _ ustanaw ia się na dwa lata, w razie
zdama egzaminu przez ochotników term in 
Muzby czynnej skraca się do roku i ośmiu 
miesięcy 1 w tym  w ypadku część służby 
czynnej ochotnicy pełnią w stopniu oficera 

Ochotnicy, którzy ukończyli wydział
S v b yk n ^ flW uniw ersytetach lub też ukoń
czyli kursa w eterynaryjne, wreszcie kursa
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ap tekarsk ie , przebyw ać będą w służbie 
czynnej przez ro k  i osiem  m ie s ięcy /p rz y  
czem po w ysłużeniu  pierw szych dziewie- 
ciu m iesięcy w stopniu  żołnierskim , po-

w n t Ł f . SłUŻby ° dbędą w stopniach  
m a c e X w  ^  welOTf ‘” W  l»t> far-

. u s taw a  o pow inności w ojsko
wej złozona przez m in iste ry u m  w ojny 
in sty tu cy o m  praw odaw czym , nie prędzej 
wejdzie w życie, ja k  w ro k u  1912 O ile 
się wszakże zdaje, odpow iednie p rzygo to 
w ania sk u tk iem  zm iany term inów  poboru 
me n astąp ią  w cześniej, niż w r. 191 ą 
przyczem  ochotnicy, którzy w stąp ią  przed 
zastosow aniem  nowej u staw y, będą odby
wać służbę czynną zależnie od k a teg o ry i 
naukow ej przez ro k  lub  dwa, m edycy zaś 

w eterynarze całkow icie będą zw alniani
zerwyCZ6niem W prost przy P °borze do re-

i-  ~ \ ? r b?że niemieckie w  Królestwie Pol- 
skiem. W sk u tek  s ta ra ń  ro ln ików  o p rzed 
sięwzięcie środków  zaradczych celem zw al
czenia dowozu zboża niem ieckiego, m in i
steryum  sk a rb u  poleciło kom orom  celnym  
prow adzić s ta ty s ty k ę  dowozu zboża n ie 

m ieckiego do K rólestw a Polskiego i p o r
tów  bałtyckich  Z danych  tych  okazuje 
się, iż dowoź zboza niem ieckiego do K ró
lestw a w zrasta  n iepom iern ie z każdym  
m iesiącem .

W  zw iązku z. tern prezes g ru p y  prze
m ysłu  m łynarsk iego  To w. P rzem ysłow ców  
K rólestw a Polskiego p. M aurycy  Grodzień- 

ziozył m in istrow i h an d lu  i p rzem ysłu  
m em oryał o po trzebach  przem ysłu  m ły 
narskiego. D la zaradzenia tem u  stanow i 
rzeczy, zagrażającem u in teresom  rolnictwra 
1 przem ysłu  m łynarsk iego  w m em oryale 
zaządano ustanow ien ia  cła n a  zboże w w o
zom ^ do K rólestw a z N iem iec w w ysoko
ści rów nej niem ieckiej prem ii w yw ozow ej, 
co je s t  tern łatw iejsze, że tra k ta ty  han- 

owe m e sto ją  tem u  n a  przeszkodzie.

S am orz¥ l  miejski. K om isya fin a n 
sow a izby  państw ow ej rozw ażyła tek s t 
u s taw y  m iejskiej dla k ró le s tw a , opraco
w anej przez kom isyę m iejską Izby. K om i
sya finansow a uznała w prow adzenie sa 
m orządu w m iastach  K rólestw a za n ad e r 
pożądane, gdyż obecna gospodarka ad m i
n is tracy jn a  w m iastach , w ed ług  w yraże
n ia kom isy i, prow adzi „do najw iększych

0 zniesieniu inkwizycji

. W  1909 r °k n  m inęło 100 lat, ja k  
zniesiono inkw izycyę h iszpańską, k tó ra  
pochłonęła 34,656 ludzi spalonych żyw 
cem, a 288,214 ludzi skazanych  na galery, 
t- j- na w ioślarzy okrętow ych, co rów n o 
czesne było z n iew olnictw em . Inkw izycyę 
tę w m yśl ed y k tu  N apoleona zniósł Polak 
pułkow nik L um unusk i, k tó ry  opisuje t o . 
w sposób następu jący :

„Kiedy w 1809 ro k u  znajdow ałem  się 
w M adrycie (stolicy Hiszpanii), zw rócił 
uioją uw agę budy n ek  I n  k  w  i z y  c y  i N a 
poleon bowiem  w ydał edykt, k tó ry m  n a 
kazano z n i e s i e n i e  I n k w i z y c y i  tam , 
uoirąa rozciągały  się jeg o  w ojska. Zw ró
ci em uw agę n a  ten  d ek re t m arszałka 
oouiia, w ów czas g u b ern a to ra , n a  co on 
jUi rozkazał znieść Inkw izycyę. Zwróci- 
em m u uw agę, że dziew iąty  p u łk  pol- 
j tansierów  nie w ystarczy  do tego,

i aby  tego  dokonać, m uszę jeszcze o trzy 
m ać dw a pułki do dyspozycyi. Zrobił to.

Jed en  z tych  pu łków  117-sty, s ta ł 
pod dow ództw em  pułkow nika d e  L i l l e .  
Z tem i w ojskam i ruszyłem . B udynek  
Inkw izycyi był otoczony bardzo silnym i 
m uram i i strzeżony przez około 400 żoł
nierzy. P rzybyw szy  do bram y, zw róciłem  
się do straży  i kazałem  pow iedzieć dom i
nikanom  (kierow nikom  inkw izycyi), żeby 
poddali się cesarskiej arm ii i o tw orzyli 
bram y.

P o d s t ę p n y  a t a k  w o j s k  I n k w i z y c y i .

S traż się cofnęła, przez chw ilkę zda
w ała się z kim ś rozm aw iać, a potem  d a 
ła ognia, sku tk iem  czego zab ity  został je 
den z m oich ludzi. To było hasłem  do 
ataku , kazałem  m oim  żołnierzom  s trze 
lać do każdego, k to  się pokaże na  m urze. 
W krótce pokazało się, że w alka je s t  n ie 
rów ną. M ury b u d y n k u  zapełnili żołnierze 
św iętego  officium  (Inkw izycyi). Z najdow a
ła się tam  zasłona, za k tó rą  się ukry li 
a teraz  w ystąpili, aby  strzelać! Moje woj-
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defektów" w załatwieniu potrzeb miejskich 
Królestwa, stanowiącego jedną z najkul
turalniej szych dzielnic państwa. W szcze
gółach finansowych komisya poczyniła 
dwie dość ważne poprawki do projektu 
komisyi miejskiej, a mianowicie, zniosła 
podatek kanonowy (który komisya miej
ska utrzymała na przeciąg lat trzech) 
oraz zachowała dla Warszawy, Łodzi 
i Sosnowca podatek szacunkowy od gm a
chów skarbowych (który komisya miejska 
zniosła dla wszystkich nieruchomości). 
Podatek kanonowy, pobierany od han
dlujących i rzemieślników komisya fi
nansowa uznała za archaiczny i _ nie- 
oparty na ścisłych zasadach. Przeciwko 
zachowaniu dla gmachów rządowych 
w Królestwie podatku szacunkowego, czło
nek komisyi Suwczyński załączył „votum 
separatum", wychodząc z zasady, że w Ce
sarstwie gmachy skarbowe takiego poda
tku nie opłacają. Referat komisyi miejskiej 
wraz z referatem komisyi finansowej roz
dano już wszystkim posłom i sprawa sa
morządu miejskiego dla Królestwa nieba
wem wejść ma pod obrady pełnej Izby.

—  Obniżenie ta r y fy .  Po obniżeniu ta 

ska znajdowały się na otwartem polu, na
rażone na kule buntowników. Nie mieli
śmy artyleryi, nie mogliśmy się wspinać 
na mury, a bramy wytrzymywały skute
cznie wszystkie próby ich zniszczenia. Uj
rzałem, że je st konieczną rzeczą zmienić 
sposób ataku, kazałem ściąć drzewa, przy
nieść i użyć jako tarany.

Dwa te zarządzenia wykonało tylu 
ludzi, ilu do tej rzeczy było koniecznych, 
i zaczęto walić potężnie w mury, nie tro
szcząc się o kule, które na nas sypano. 
Wkrótce pękły pod zjednoczonym wysił
kiem mury, powstał wyłom i wojska ce
sarskie wdarły się.

J e z u i c k a  o b ł u d a .
Teraz ujrzeliśmy przykład jezuickiej 

obłudy! Generał-ink wizy tor i „ojcowie" 
wyszli ze swych schronisk, jak  tylko zro
biliśmy sobie wejście, w odzieży księży, 
z rękami skrzyżowanemi na piersiach, 
z palcami spoczywającymi na barkach. 
Jak gdyby zupełnie nic nie słyszeli o krzy
ku, ataku i obronie, dopytywali się co

ryfy osobowej dochody kolei zna 
zwiększyły, jak  o tern dowiaduje ,:e. 
nisteryum komunikacyi ze sprawo 
poszczególnych zarządów. Od d. 
mianowicie r. ub. do d. 14 stycz 
ogółem biletów sprzedano 52,000,0( 
o trzy miliony t. j. o 6.2 proc. 
niż w odpowiednim czasie_ roku 
dniego, gdy jeszcze obowiązywał, 
sze taryfy. Za sprzedane bilety o;
63,ooo,oob rubli, t. j. o 2 ,0 0 0 . ') /  
czyli o 3,8 proc. więcej, niż w 
połowie roku 1909.

Poszczególnie biorąc, liczba pa.' 
rów klasy I zwiększyła się o h  
klasy II — o 10 proc. i klasy III 
proc.

—  Handel z ło tem . W skutek u 
czynionych przy wysyłaniu zagri . 
ta, ministeryum skarbu zawiad- 
tejsze komory celne, iż posyłki, 
jące wyroby złote mogą być z 
wane przez komory tylko wte 
posiadany je st niezbity dowód, 
ka zawiera złoto surowe, ta 
„szlichtowe", od którego należy 
ta podatku górniczego.

zaszło, i zwrócili się w pełnym ■
tonie do żołnierzy ze słowami:

„Dlaczego bijecie się znasz; 
jaciółmi, z Francuzami?

Zdawało się, jakoby chcieli r 
rzucić mniemanie, że wcale nie 
obrony i uważając nas za przy 
dzili, że sprawy ułożyły się dla 
rzystnie i że będą mogli w za 
łatwo umknąć. Ta sztuczka nic 
nie pomogła. Kazałem ich odda 
zór, a żołnierzy inkwizycyi wzi 
woli. Następnie zaczęliśmy prs 
to więzienie piekielne. Przeszli 
w pokój, znaleźliśmy ołtarze, 
i wosk w nadmiarze, jednak nie 
odkryć, co mogłoby wskazyw: 
tego budynku i cośmy tu  spod ■] 
znaleźć. Widać tu  było piękn 
dek, architekturę i urządzenie , 
wyższego podziwienia. Wszyi 
przepychu i dobrego smaku, ji 
rzone, aby cieszyć oko i dobrz< 
eony smak.
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J
—  K o śc io ły  i sz y n k o w n ie .  Główny za

rząd podatków niestałych zawiadomił gu
bernatorów, że przestrzeń oddzielająca świą
tynie od szynkowni i restauracyi powinna 
wynosić 20—40 sążni, a wobec tego, iż 
w wielu miejscowościach Król. Polskiego 
przepis ten pogwałcono, przeto należy 
sprawdzić, którzy właściciele restauracyi to 
uczynili i pociągnąć ich do odpowiedzial
ności sądowej.

ZAGRANICZNA.

* Z nad Amuru. W  miastach chińskich 
nad Amurem panuje nastrój przeciwro- 
syjski z powodu zamknięcia granicy.

1 Chińczycy, których handel z Rosyą ustał, 
rozpuszczają pogłoski o możliwości wojny.

* Zatarg  w ło s k o - tu r e c k i .  Podczas gdy 
Niemcy i Austrya posiadały przeważąiący 
wpływ w Konstantynopolu, trzeci ucze
stnik trój przymierza Włochy są z Turcyą 
na stopie bardzo chłodnych stosunków. 
Chodzi o Trypołis, posiadłość afrykańską 
Turcyi, którą Włochy przyzwyczaiły się 
uważać za teren swych postępów _ ekono
micznych. Tymczasem rząd turecki, a wła
ściwie jego przedstawiciel w Trypolisie sta
ra się o jak  największe osłabienie wpły
wów włoskich.Kilka wypadków, pozornie 
drobnych, lecz symptomatycznych wzbu
rzyło opinię włoską. Zaczął się cały szereg 
nieporozumień, z których najważniejszem 
jest oddanie Amerykanom koncesyi na 
eksploatacyę pokładów siarki w Trypoli
sie. Wyrządzi to wielką i niebezpieczną 
konkurencyę kopalniom sycylijskim, ma
jącym dotychczas monopol. Włochy w tym 
i innych faktach widzą systematyczne dą
żenie władz otomańskich do zniweczenia 
przewagi ekonomicznej i politycznej Włoch 
w Trypolisie. Zatarg może przybrać szersze 
rozmiary. Już nawet z tego powodu na 
alarm uderzyły gazety angielskie, nazy
wając nieporozumienie włosko - tureckie 
uśmiechem ze strony Włoch na zabór pro- 
wincyi tureckiej Tripolis. „Daily Graphic" 
pisze, iż opinia angielska nie pozwoli aby 
Anglia zachowała się obojętnie i nie ścier- 
pi rabunku, dokonanego na Turcyi.

* W atykan nie chce ustąp ić .  Wobec 
zapowiedzianych odwiedzin niemieckiego 
następcy tronu w Rzymie^ koła watykań
skie zapewniają, że papież i w tym wy
padku, chociaż gość rzymski nie je st do
tychczas panującym monarchą, nie odstą
pi od powziętego postanowienia, i w roku

bieżącym — jako w roku żałoby dla sto
licy papieskiej, — nie udzieli księciu po
słuchania ani nie przyjmie go w W aty
kanie.

* L o ja ln ość  B o śn iak ów . Niedawno do
konał się przygotowujący się przeszło od 
roku zwrot w serbskiej oryentacyi poli
tycznej względem Austryi. Mowy wygło
sili dnia 22 lutego w sejmie bośniackim 
posłowie: Stokanovic i Srskić. Stwierdzili 
oni manifestacyjnie jak  największą lojal
ność względem dynastyi habsburskiej. 
Zaznaczyli wprawdzie, że rząd nie spełnia 
wielu życzeń serbskich, że „nasze położenie 
jest jeszcze ciężkie", lecz dodają od_ razu: 
„ale dziś znacznie jednak lepsze, niż było 
przedtem. Naród serbski to uznaje i wie, 
że zawdzięcza to jedynie swemu szlachet
nemu monarsze. To też jesteśm y przeko
nani, że święte węzły wzajemnej miłości 
i zaufania, łączące nasz dom panujący 
i nasz naród, będą_ się stawały coraz sil
niejszymi". Tak dosłownie mówił serbski 
poseł Stokanovic. A po nim zabrał głos 
Srskić i omówił widocznie umyślnie, wszy
stkie kwestye polityki serbskiej w Bośni, 
traktując je ze stanowiska polityki ogólno- 
austryackiej.

Stało się to wród szczególnych oko
liczności, kiedy rząd pozyskał już więk
szość za „fakultatywnem" uwłaszczeniem 
i kiedy gotuje się przeciw Serbom na no
wo koalicya: Chorwatów-katolików i m u
zułmanów. Serbowie, zapowiadający w ze
szłym roku, że chwycą się jak  najostrzej
szej opozycyi, żeby wymusić_ na rządzie 
przymusowe uwłaszczenie kmieci — nagle 
stają się potulnymi rządowcami. Na dnie 
tego zwrotu tkwi zerwanie ideowe z do
mem Karadżordżewiczów, a to przygotowy
wano już od roku.

* N iem iecka w y p r a w a  karna. Urząd do 
spraw marynarki w Berlinie otrzymał od 
kapitana Vollerthuma, dowodzącego eska
drą niemiecką, zebraną u wybrzeży wy
spy Ponape, należącej do archipelagu K a 
rolińskiego, depeszę, że stłumiono tam już 
zupełnie bunt plemienia Dżokaczów, któ
rzy powstali przeciwko Niemcom. „Opera- 
cye — brzmi depesza — przeciwko bun
townikom na wyspie Ponape ukończono 
d. 22 go lutego. Wzięto do niewoli całe 
plemię Dżokaczów. Piętnastu morderców, 
którzy brali udział w rzezi z d. 18-go pa
ździernika r. z. rozstrzelano na mocy wy
roku naczelnika okręgu z dn. 24 go lute
go. Resztę buntowników, razem 426 osób, 
skazano na wygnanie iw wyspę Jap. Prze- 
wiezieni tam będą na pokładzie „Titanii".
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N iem al w szystkie strzelby , zna jdu jące  się 
w posiadaniu  krajow ców , odebrano. Szyb
kie i g ru n to w n e  załatw ienie spraw’y w y 
w arło w rażenie trw ałe ."

Napad na klasztor. P rzed  jed n y m  
z klasztorów  żeńskich w B arcelonie p rzy
szło do gw ałtow nych  dem onstracyi, w y 
w ołanych pogłoską, że zakonnice, m iesz
kające w ty m  klasztorze, p rzetrzym ują 
ja k ą ś  dziewczynę. Tłum  w ybił okna i w y 
walił bram ę klasztorną, przez k tó rą  około 
50 osób wpadło do k laszto ru  i zażądało 
w ydan ia owej dziew czyny. Dopiero g dy  
żądanie to spełniono, tłum  rozproszył się 
spokojnie.

* Wrażliwy syn. G ustaw  T schorne, 
Uj Zun  k lasy  VI-ej g im nazyum  w  L ibercu, 
odebrał sobie życie ze zgryzo ty  nad  złem 
pożyciem rodziców. W o sta tn ich  czasach 
rodzice jeg o  m ieszkali osobno.

' Demonstracye przed gmachem sądo
wym. Tłum , złożony z k ilk u se t W łochów, 
urządził w rzaskliw ą d em onstracyę  przed 
gm achem  sądu  k rym inalnego  w N o
w ym  Jo rk u  i usiłow ał w ta rg n ąć  do w n ę
trza  g m achu , poniew aż try b u n a ł skazał 
n a  śm ierć pew nego W łocha za m o rd er
stw o. T rzeba było silnego oddziału poli
cy!, aby  rozproszyć dem onstran tów . S ę
dziowie i przysięgli m usieli opuścić gm acn  
sądu  pod opieką policyantów .

Śmiały lot. F ran cu sk i lo tn ik  w o j
skow y, porucznik  B ague, dokonał lo tu  na 
aeroplanie sy stem u  B lerio ta ponad m orzem  
Sródziem nem  z Nizzy do w yspy Gorgony, 
w pobliżu L ivorno. P rzestrzeń  przeby ta  
w ynosi w linii pow ietrznej 210 kilom e
trów . P rzy  lądow aniu  aeroplan  u leg ł po 
łam aniu , lotniK je d n a k  w yszedł szczęśli
wie z tego  w ypadku. W iadom ość o śm ia
łym  locie porucznika w ywołała w  kołach 
lo tn iczych podziw  ogólny.

* Zaniechana podróż. K rąży po P a ry 
żu pogłoska, że p rezyden t Fallieres zanie
chał zam ierzonej na w iosnę podróży do 
Rzym u i że zaw iadom ił ju ż  o tern Kwiryna}.

Zamach na żandarmów. D nia 5 b. m. 
dokonano w Pontoise zam achu na b u d y 
nek  żandarm eryi. N ieznani p rzestępcy  po
dłożyli bom bę, k tórej w ybuch  w yrządził 
znaczne szkody. Na szczęście n iem a ofiar 
w  ludziach.

Z prasy.
„K ultu ra polska" w JNIś 3 z dn ia  l-go 

m arca r. b. w a rty k u le  p. t. „K ler przeciw5 
szkołom  polskim " podaje tra fn e  uwagii 
o duchow ieństw ie  rzym sko-katolickiem  
Oto one:

„Główną dążnością now oczesnego kle 
rykalizm u je s t  możliwie najdalsze odchyle
nie się od pionu  nauk i C h ry stu sa  i przekształ
cenie się n a  h ierarch ię  św iecką. Nic m u  bar
dziej nie przeszkadza, niż prosty , sk rom 
ny, łagodny,^ p rzebaczający  i 'kochają®  
Zibawicie], k tó rego  im ieniem  się przykry- 
wa, niż ew angelie i lis ty  apostolskie, za- 
Jecające pogardę dóbr doczesnych, miłość 
ludzi, szerzenie m iędzy nim i zgody, b ra
te rs tw a , pokoju. G dyby ten  w ynatu rzony  
o k ru tny , chciw y w ładzy i dostatków , sa

nnom  bst w em  i n ienaw iścią  przeniknięty  
w ielki przeżytek  k u ltu ry  m ógł, zniszczyłby 
w szystkie ak ty  sw ego rodow odu, w szy
stk ie  T estam en ty  i iegendy  św ięte, u su 
ną łb y  naw et krzyż, k tó ry  m u ciągłe przy
pom ina czcigodną postać M ęczennik! 
z w ielkiem  sercem  i oskarża o wiaro- 
łom stw o. Pozostaw iłby ty lko  w  pamięci 
ludzkiej ślepą w iarę w nieom ylność m o
n a rch y  re lig ijnego , bulle i encykliki, usi- 
łu jąc  zatam ow ać postęp, zdeptać wiedzę, 
okajdanić m yśl, zapew nić bezkarność 
i sw obodę olbrzym iem u polipowi swej 
organizacyj. B ył on nieszczęściem  naszego 
\a ro d u , był jeg o  w iekow ą i nieuleczalną 
chorobą, w yniszczył go, ogłupił, zdem ora
lizował i doprow adził do zupełnej n iem o
cy tak  sam o, ja k  zgub ił w szystk ie  pań- 1 
s tw a i społeczeństw a europejskie , k tórem i 
ow ładnął. Jed n e  — ja k  F ran cy a  i W ło
chy  w ydarły  Gę z jeg o  szponów, in- I 
ne — ja k  H iszpania i P o rtu g alia  — dotąd i 
w  n ich  się szarpią. W nasze ciało zatopił i 
on te  szpony najg łęb iej. A ni sam i nie i 
w ytw orzyliśm y dostatecznej w sobie siły * 
o b ro n m j przeciw ko niem u, ani żadna ! 
z zew nętrz  nas nie ra tu je . K ler j e s t  u  nas 
nie ty lko in s ty tu c y ą  rów noupraw nioną \ 
z innem i, nie tylko strażą  k u ltu  re lig ijne- ) 
go lecz n ad to  uprzyw ile jow aną władzą, 
osobnym  rządem ..."
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